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| TADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRA! KHCZNE 
3 ”* KRÓLESTWO POLSKIE — Wais.awa. 


>. (Z Dziennika praw.) í 


W Imieniu Najiaśniejszego Mikołaja I. cesarza wszech 
| = Rossji króla polskiego etc. — Rada. administracyjna kró- 
R. > Testwa. Na przełożenie kommissji rządowćj sprawiedli- 
wości: iż w artykułach 5 i 6 poslanowienia z dnia 7 czer- 
wca 1827 r. w Tomis XI dziennika praw na kargie 514 i 


7 . . | 4 - . 
następnych umieszczonęgo y oznaczającego należń"ci pisa- 


„rzy i rejentów kańcellarji ziemiańskich, za czynności z 


Sł 
i 
t 
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przystąpień do towarzystwa kredytowego wypływające, 
ic zaszla: omyłka w tem: Że w nich aacytowanie powołanego 

w młykule trzecim tego postanowienia dekretu króle- 
t wskiego z dnia. 14 marca 1809 r. opuszczone zostalo, do 
którego artykuły rzeczone donoszą « się; sprostowanie | o~ 
f myiki takowéj, przes następującą ehte a. re- 


n dakcją postanowiła” i stanowi: 
| 3 


>4Artykuł 5. Za przyjęcie Czynności w terminie aapi 


U) 


ty listów zastawnych W mysl art. 66. do i prawa sejmo- 


i MR o towarzystwie kredytowóm, pr zez rejenta _dopelnić" 
i się winne, właścicieł dóbr , jeżeli sam listy zastawne od- 
(0% biera, lub odbierający je wierzyciel z wolnym do dltażni- 
należyłość w 


ka regressem , Zoplacie winien rejeniowi 


artykule | pićr wszy dekretu królewskiego ZA dnia l4 mar- 
-~ or 1509 roku od aktu oznaczoną. z 
ROB ZĘ Artykuł 6. Jeżeli kiłkuwierzycieli, p podróżnemi nume- | 
"gł: wami wierzytelhości. mających, listy zastawne odbierają, | 


pala wierzycie] największą sammę gawomiący z) zapłaci rejento- 


z < wi calkowiłą w artykule I. wyżej powołanego dókretn 
"królewskiego oznaczoną należność od'aktu dla świadków ;. 


` kaźdy zaś inny wierzyciel w niniejsżćj ilości listy zastawne 


j SN odbierający s zapłaci. tylko” trzecią część takowćj należy- 
| = EZ wolnym do dłużnika regresse em. s 

/Ę - Wykonanie niniejszego postanowienia, które w dzien- 
: "niku praw ogłoszone bydź ma, kommissji Kaa spra- 


wiedliwości pex 
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rszawie dnia 16 Stycznia 1829 1 roku w Piatek, 


ŻY, onp ` 
-Osód 10,72 


Działo się w Warszawie na posiedzeniu rady admini- 
stracyjnćj dnia 16 miesiąca grudnia 1528 roku., (Podpisy) 


Dzień ogłoszenia daia 3 stycznia. 1829 roku. 


— Zasługuje na wspomnienie. uczciwość Mateusza De- 
szezyńskiego , czeladnika Kowalskiego,- mieszkającego na 


Marjenśzładzie, który onegdaj  znalazłszy | puljares y w 
którym biletami SZOSĘ znajdowało się złotych 1000, 


E 


starał się „dowiedz éco wdaścicielu;, i oddał zgubę. 


— W ciągu róku zeszłego i wytoczono w- drukarniach 


warszawskich, których jest LV, w ogóle dzieł pols skich 104, 
zawierających - tomów 153; z tych, poezji różnych dzieł 
13, romansów i powieści 22, naukowych 11, prawnych 7, 
religijnych 14, lekarskich 1, dla dzieci 6, dotyczących się 
leśnictwa 2, budownictwa 4, dramatyczne 1, w różnych 
RZN 20, nielicząc w to rozmaitych , pism peujody- 
cznych, Kalendarz zy ,`tubrjcel ete. Oprócz tego wylo- 

| 2 W tomach. 2; DEI jediio w 


Mane Dei 1768 ; ARA ospę E E Eng uie 
ci L89, znich unarło 7. Wtymże czasie umarło z apoplezji 
agora „enia 3,na g gwałtowny kurcz żołądka Ly zpo* 
woda silnego uderzenia się 3, zspadnięciaz góry 10, przeje- 
RO POROŻE ziemia ` przywaliľą 3, zadusił się 1, znale- 
ziono dzićcię nieżywe l. Szkoda przez aii A 
w Warszawie w r. z z. wynosi w zabudowaniach zp. 29,775,w 
inwentarzu i ruchomościach złp. 929, zboża różn negokor- 
cy, 960. Ę 

— Nieprzewidziane. przeszkody wstrzymały dotąd wyda- 


mie Almanachu , którym się zatrudnia P. Odyniec. < W krót- ` 


-ce atoli publiczność > się 36 co na opóźnieniu sira- 
cila, wynagr 'odzone mićé * będzie stóraiinć m 2h a 
przedewszystkićm doborem materji. 7 

— Wyszedł z druku kalendarzyk polityczny na rok 1829 wy- 
-dania pana ‘Netto. Obejmuje oprócz zwykłych przedmiotów, 


| spis drzędników i i iaar palato a władz rządowych 
SE z 


e) s ` y 


= 


NN: 44 FR 


7 


"$ 
* 


Ñ 


, stają się coraz licznićjsi. ` 


tylko: 100 fr. mil, długości, 50 szerokości. Wszak- 


JR 447 * > 


eywilnychi wojskowych; trakty pocztowej oraz opisanie sta- 
tystyczne województwa lubelskiego. 

= Młodzieniec z przytomnością, któryby miał ochotę na- 
uczyć się ekonomiki na sposób niemiecki*1 chowu Arzody 


owiec merynosów , może. za umiarkowaną cenę EZ prezy- 


 zwoitćm zachowaniem się, nabyć u podpisanego tych wia= 


domości, ale za główny kladzie się warunek , iżby posiadał 
dobrze niemiecki i polski język- W Swięcicach pod Bło- 


niem, Siegerła 


` Onegdaj Wisła stanęła pod Warszawą i już pca, 
po nićj na Pragę, zaś dla powozów wkrótce, będzie 'u- 


rządzona droga. 
„. Dziś zimna stopni 9. 
ZN 

ANGLIJA. z Londynu d. 3 stycznia. — Wychodzi teraz 
mnóstwo pamfletów przeciw dwóm dawnym uniwersyte- 
tom angielskim w Oxfordzie i Kembrycz gdzie tylko po 
grecku i matematyki nauczyć się można. 
— Gmach nowego uniwersytelu z trzema kopułami, ga- 
lerjami, salami, muzeami, laboratorjami, bibljotekami i ze 
a co „uczynić może tę muz świątynię pićrwszą 

w Europie pod względem lekarskim i i anatomiczny m, ukogń- 

czony 'zoslał w przeciągu 17 miesięcy. Zie: składek wpły- 
nęło na założenie tego instytutu, 150,000 f. s. a wydano | * 
dopićro 87,735 f. s. Wola narodowa wyraziła się „przy tej 
sposobności z całą energją- 

— Znana Macaulej podała adres io króla, do parlamentu 
i wszystkich Anglików, w którym wykłada nowy system 
moralnego dzieci wychowania. 


— Uczniowie sektatorki Joanny. Souithcote w Tancashire: 


— Nowy wiełkorządea niższćj Kanady Sir Kemptoiworzył 
sessje prawodawcze tej osady dnia` 21 listopada. W mo- 
wie zagajającćj radził zapomnićć o nieporozumieniach da- 
wniejszych. 

— Bodług wszystkich jeografów , wyspa Ig rozciąga 
się wzdłuż na 156 mil (r., a wszćrz na 28 do 60 mil fr. 
Królestwo niderlandzkie , chociaż sześć razy ludnićjsze: od 
_Hajti., która to wyspa 935,335 mieszkańców liczy, m ma | 
że „pomyślność, ; a zatóm i ludność wyspy Majti codziennie 
„się pomnaża. 

_— Mówią że Don Bedto. sat pomocy ui do za- 
łatwienia sprawy portugalskićj i zagroził, że wrazie od- 
mównym , odda całą rzecz do rozstrzygnienia Francji. 
— Okręty przeznaczone na przewiezienie wychodźeów por- 
| tagalskich , dostały rozkaz, aby były. w pogotowiu do wy- 
płynienia w godzinę po. odebranym roskazie. Cztery z 
nich oczekują tylko wiatru pomyślnego. Sądzimy, mówi 


Times, że popłyną do Terćeiry, która wszelką napaść 


dotąd. śmiało odparła. Mieszkańcy tėj wyspy podali adres 


do młodej królowćj swojćj. 
|-— Podług listów z dnia 18 grudnia, Które z Terceiry o- 


debrano, zniknęły z przed brzegów tamtójszych okręty: 
Don Miguela, i wyspa ta jest rządzona w imieniu królo- 
wój portugalskiej. 

— Gazeta Kurjer umieściła między pogłoskami, że Por- 
ta wyśle wojsko. do Morei, ale powątpiówa o tóm i sądzi, 
Że interes Grecji załatwi się spokojnie w Stambule. 

— Pokazało się, Że, bankjer Stephenson zabrał z sobą 


300,000 fn. szt. (12, 2,600, 000 złp.) R zad wyznaczył 1000 fa. 


szt. za jego schwytanie, ale dotąd niemasz ani śladu gdzie 


się podział, Z nim razem zniknął jego ajent (comis) 


Lloyd; rozumieją że obydwa popłynęli do Nowegojorku 


na pakebocie Gambrian, który od nićjakiego czasu stał 
nie daleko Wight, jak się zdaje, jedynie wtym celu -przy* 


gotowany. 


— Podlug wiadomości odebranych z Chin pod data, 2] sty- 
cznia , przywieziono do Pekinu z zachodniej Tatarji, bun- 
townika Tschan-Kih-Urh w klatce Żelaznej. Cesarz nie prze- 
staje wynagradzać oficerów, którzy w wojnie przeciwko: 
zbuntowanym odznaczyli się. Naczelnie dowodzącemu 
Tschang-liug , nadał tytuł: majestatycznego i wałecznes 
go siężęcia. 

= Przy powtarzaniu doświadczeń jednego z angielskich 
chemików, udało się panu de la Rive w Genewie, ró- 
wnie jak tamtemu , wydobyć elektryczność za pomocą sa- 
mój cynkowćj kolumny, gdy w każdym z talerzyków je- 
dna strona była połorowana, a druga chrapowata. Do: 
strzgł nadto, że działanie sprawione przez część 2 
nicznćj kolumny, zupełnie ustaje, gdy się te części prze- 
niesie w miejsce próżne lib takie, w którym nie ma 0% 
działywania chemicznego. 


FRANGJA:— Paryż d. £ stycznia. 

Król J. odwiedził niedawno jastytut głuchoniemych, 
|ibył | bardzo kontent ze sposobu, jakim go tem przyjg* 
to. Jeden 2 uczniów , przemówił do króla w te stowat 
Ę Bacy e z oglądania Cię, N. Panie, wraca mi mowę:,, 
= Podług gazet liberalnych zdrowie Don Miguela miało 
się pogorszyć. 'Nawet dziennik ministerjalny Messager 


donosi, Że nie polepszyło się, owszem, znowu się oba- 


|wiają o życie Don Miguelać - Gazety ministerjalne utrzy* 
mają przeciwnie i mają wiadomość, Że Don. Miguel pra- 


cuje z ministrami. ; 

— Rada wojenna postanowiła , Że przy wszystkich pułkach 
mają być zaprowadzone dla Żołnierzy szkoły na sposób 
Lankastra , a przy wszystkich korpusach kursa grammaty” 
ki, jeografji, historji, literatary, zaa it. > dla a 
rów i podoficerów. 


> «m Z Paryża d. 3 stycznia. — W. dzień nowego roku, | Franc 


. „ku majtków podpalito okręt. 


 2— Wice-hrabia Debassayus de Richemont, był: wiel- 


r= 


> = > 1 


ji i Kurjer więcej uczynią; bo ciągle utrzymywać 
będą czujność “naszą na polityczne zabiegi stronnictw; 
są to dwie' wydatne warty.. Obadwa te dzienniki nie wies 
dzą, co to oszczędzać, a w biegu swym nie dają się wstrzys 
mywać żadnym względom. Dla ich to charakteru mocne- Z 
go i wydatnego , wydaje się Messager tak słabym ibeż 
znamienia. Postawa Gazety Francji w istocie imponuje. Po» 
stępowanie jéj jest otwarte. Ale, z jakąż też mocą ude- 
rza na swoich przeciwników. Kurjer, niemnićj energicz- 
ny, broni ustawy i naszych. instytucji z bezprzykładną 
wytrwałością, Obadwa te dzienniki, doskonale redagowa- 
aey prawdziwe. dziennika opinji, mają rzadką zasługę ob= 
jaśnienia wszystkich opinji. Nigdy nie wchodzą one w 
układy ż zasadami, 


przyjmował Król powinszowania rodziny królewskićj ido- 
mu orleańskiegoe sę: ez ERP 

— Bozawczoraj w południe podczas pokojów u Króla, 
hrabia la Ferronays tak mocno zasłabł , Że zmuszony był 
oddalić się. z pałacu tuileryjskiego. Nie masz wszakże 
Żadnego niebezpieczeństwa ; lubo Zturjer ogłosił zaraz y 
Że hr. został tkniçęty paraliżem i żenie. będzie mógł dłu- 
żej piastować urzędu swego. ; x 


— Gazeta Codzienna nazwała niedawno. Konstytucjonistę 
gazetą korzenników , na co jej ta odpowiedając , umieści- 
4a listpewnego kapca korzennego,że w sklepie jego nie tylko 
Konstytucjonista ale Gazeta Codzienna znajduje się. 
— W Tulonie rozeszła się pogłoska, że fregalta francuz- 
ka która w porcie miasta Lima pod admirałem Lemar- | — Już 80 deputowanych przybyło doParyża ; tąrazą pan 
rant zatrzymała się, w powietrze wyleciała. Osada tego | Levefre-Gineau jako najstarszy wiekiem, będzie prezesem 
okrgtu z powodu poniesionych zniewag miała się zbun- izby dopóki król takowego mianować nie będzie. 
tować:, przywrócono wprawdzie porządek; ale poźniej kil--| — Właściciele gazety Messager ogłosili, że stósownie do 
ż przepisów prawa, obrali odpowiedzialnym tego pisma ro- 
daktorem, pana Labiche ; dotychczasowego wspólwydawcę. 
— Sławny pisarz komedji Ludwik Bened. Picard umarł. 
Urodził się w Paryżu 1769 roku. ć 


korządcą [rancuzkich _ posiadłości wschodnio - indyj- 
skich. <Ze zmianą ministrów odwołany został. Niektó- 


te dzienniki liberalne broniły jego administracji, ale 


HISZPANIA. — Z Madrytu dnia 24 grudnia. — W Bar- 
cellonie miano właśnie tracić 15 do 20 winowajców, kie- 
‘dy przybył „goniec z depeszami do hr. Espana, wktó- ' 
rych powiedziano, że król chce, aby wichrzyciele spokoj- 
ności byli pod dozorem: i aby im niepozwalano zgromądzać 
się, ale należy hamówać stronnictwa bez krwi rozlewi. 


teraz wiarogodne “dokumenta objaśniły ich rozumienie. 
By wielkorządca miał lat 27, gdy wynięsiony został na 
tak znakomity urząd. Zaledwie govobjął , zaczął się na- 
tychmiast dopuszczać najsamowólnićjszych czynów , więcił 
urzędników , kazał strzelać do Indjan, pod pozorem že 
się buntują, a ile razy wyjeżdzał, zawsze biegł przed t Kolumbijski minister w Londynie zakommunikówał - 


« X 2 wą 0 Perzen . e PEC 
ozem laufer, wołając, aby robiono miejsce xiązęciu ty ZEK KS z Ś Ę $ 
A a 2 WOJE J e | gabinetowi łondyńskiemu notę, w którćj wyraził, ŻE: no», 


turówi orderu. lwa i słóńca. Mowa jęgo przy obejino- Z Ra ZE Ę: e 226 
Kom SE p e n : RE je > Jes? P y 7 we kraje amerykańskie mają zamiar wnijścia wukłady z 
w or Š ła arċ ! smiesznćj dum z S RO A EA ż ź ZA 5 
wanu wielkorzą ziwajSDyASZARCY OSO SD EJ 4 y. Hiszpanją, pod warunkiem aby się zrzekwa prawa zwierz- 


i chwalby. | chnictwa pad niemi. W skutku lego minister Zjednoczo- 


W miykołach, jakie teraże Agra PP. Pradr. 1 Con: mych Krajów Ameryki Północnćj zaproponował panu Sal- 


mon „punkta do uznania niepodległości krajów Ameryki 
południowej. : 


stant ogłaszają, obadwa” jakkolwiek z innych względów 
jednakowego zdania, różnią się przecież w sądzie o Bo- 
liwarze. Pićrwszy nazywa go aniofem stróżem Ameryki < 

5 NIDERLANDY, — Z Bruxelli dnia t stycznia, — Na 
półurzędowy, dziennik Gazette des Pays Bas, nie zacząt 
nowego roku od poezji, ale od napomnienia politycznego. 


fiama przeciw nawałowi namiętności burzliwych ; drugi 
rożumie, że Boliar zdradził sprawę wolności, że dla te- 
go rozwiązał reprezentację narodową , iż stronnicy jego 
mauiejszość w nićj slanowili, nakoniec Że usankcjonował „Niezapominajmy, mówi, że zagraniczni, zajmując się 
dyktaturę exekucjami, 

— Dziennik © Echo de la Sarthe mówi w ten sposób 
o niektórych "dziennikach paryzkich. W Dzienniku Roz- 
praw pokażúje: się wyższy talent pisarska; FF lionstytu- 
cjoniscie widać odcienia delikatne i sidlące; ale w Ga- 
secie Francjii Furjerze przebija lacedemońska rubaśzność,,. 
i skała , o którą obijają się bałwany słów i pociski wszeł- 
kiej natury. Dziennik Rozpraw danam może ministerjum 


sprzymierzone ; Konstytucjonista sławę wojenną; Gazetą 


nami obłudnie, albo gardząc nami, ciesząsię z naszych 
kłótni lub szydzą znas. Niechźe więc dzień nowego roku. 
znajdzie nas około króla, pytających się z zadziwieniem , 
czy nie był to sen, żeśmy się w roku- zeszłym kłócili ?! 
Niechże więc czyta na naszćj chorągwi: sprawiedliwość, to- 
Jerancja, wiara w przyszłość , w nasze instytucje, w króla !« 


NIEMCY. — Bawiący teraz w Monachium Ozagowie, opu- 
szczeni w Fryburgu od swoich przewodników , zostają w 


największćj nędzy. 


` 


A w 


- m— Od nowego. roku wychodzi w Heidelbergu krytyczny 
(dziennik nauki prawa i prawodawstwa zagranicznego. 
=w Monachjum wychodzi od nowego roku nowe pismo 
perjodyczne powie wyłącznie wiadomościom pocz- 
towym. ~ 
— Ostrzygi móti de Lavage, wydają z samego -punktu 
frodkowego , gdy się je w ciemnéin miejscu otwióra, p świa: 
tełko niebieskawe. Przekonano się, Że to jest fosfor; i 
(Że miejsce jaśnicjące, składa się z mnóztwa drobnych zwie- 
rzątek podobnych do swiętojańskiego robaczka. - Zdaje się, 
Że te zwierząlka stażą ostrzydze do zwabiania innycł:, 
które j jéj za pożywienie służą , zwłaszcza, że ostrzyga w 

ciemnych zakątkach trzymać cię zwykła i Żadnych Wa. 

wek nie o 


PORTUGALJA. — Z Lisbony dnia 17 grudnia. — Od 
kilku dni coraz więcćj przybiera , wiarogodności pogłoska 
o śmierci” Don - Mignela. Dziś mówęą o nićj jako o rze- 


czy najpewniéjszé Zdaj è się, Że jeźli jeszeźż dni swoich 
y najp jszej. aj J j 


nie skończył, jest przynajmnićj bardzo niebezpiecznie chory. 


` `= Od dnia onegdajszego przybijają na rogach ulic sto- 


licy mnóstwo odezw do Portugalczyków. z zachęceniem do- 
powstania, umiato nawet Jak- zrobić, Że exemplarze 


tych odezw dostały się pomiędzy da 


TURCIA. — Od granie Serbji, PA 20 


bji znajdują się wprawdzie dwa stronniciwa , jedno woj: 


daj” — W Ser- 


ny, drugie Życzące utrzymania pokoju; wszeląko paszo- 
wie w twierdzach, umieją. ulrzymać na - =wodzy' Żądamią o- 


statnicgo E W Bośnji ma się rzecz inaczej. 


Tam Bośniacy i Montencgryni nie chcą się. us] pokoić i I wyr 
mówili posluszeństwo tak paszom, jak własnym swoim 
zwierzchnikom., W szczególności, co do Monienegrynów, 
ei chcą Żyć bez pracy i zarabiać na utrzymanie swoich ro- 
„dzin. przez. rozboje,  Bośuiacy,. 


śliwy, nie. ubiegają się za 


lud spokojny i 1 wstrzemię- 
rabunkiem, ale pragną wywró- 
cić istuący par zadek i i pozbyć się nadużyć. Dla lego to. 
anie dla dnnej przyqzyny zprzymierzyłi się z z Monteńe- 
grynami, którzy własneniu władyce odmawiają postus 
szeństwa.. Jiwnć oburzenie się Monteegrynów miało być 
skutkiem lista basterskiego biskupa ich Stanowicza, 
ich do spokojności napominał , 


który 
i duchowną klątwą im=za- 
groził, w Pe a SOAYK naruszyć cudze granice. 
A SZAN (G3 "H.) S 


ZIEDNOCZONE KRAJE AMT RYKI PÓŁNOCNĚJ., = 0 
Wevnęlczaym stanie kraju wymienił jeszcze Prezydent w 

poselstwie Y %jóm" nasiępujące szczegóły: z raportu se- 
kretarzą Romy: ełożońego  kongróssowi w Washingtonie , 
pokazuje EE że wojsko Zjednoczonych Krajów 5 
północnej >w ogóle w karności | jest utrzymywane. Na 
sacčególitijizą kwagę zasługują stosunki Zjeda.: twody SE 


WER ( 88) 5 ? ; 


| 


AA 114,536 mil ang. W ciągh roku-1827 i 


Krajów Asfecyki  północnój. z pokoleniami indyjskiej, 
Przy 'zaprowadzeniu teraźniejszćj konstytucji, przyjęto za 
zasadę uważać je jak niepodległe krajei właścicieli gruns 
tów w 1ch posiadaniu będących, ale : zarazem, jako dzikich, 
których I nawracanie do chrześcijaństwa i 1 przywodzenie do. ; 
čýwiliżaji. z pobudek politycznych i moralnych wynika, z 
ktorymiby się to udało, mieli być przyjęci pod opieką in- | 
stytucji. Ale na nieszczęście rzadko wydarzał się taki 
przypadek , a jeśli kiędy'do tego przyszło > wbrew wade 
KS oczekiwaniu 3 zaczęli stanowić pośród spółeczności 
cywilizowanćj oddzieliie” gminy z dążności: ado uiepoxleg sło: 
ści. Taki stan rzeczy wymaga środków, przez któreby 
owym nieszczęśliwym: dzieciom przyrodzenia wymierzoną 
była sprowiedliwość, a członkoni związku amerykańskiego 
zapewnione zosłało bezpieczeństwo praw zwierzchniczych, 
Rapport! sekrelarza woj jny obejmaje R do takiego pro: 
jektu. Rapport departamentu inżeniesji, lakże kongres» 
sowi złożony , św iadczy o wielkich postępach północnych | 
Amerykanów. w systemacie foriyfikacyjnym , tak" SECZĄCJ 
zarazem zważymy na pomnożenie i polepszenie marynar- s 
ki tej federacyjnćj rzeczypospolitćj, brzegi jéj w Lilka Ja 8 
tach nie będą się miały obawiać Żadnej napdści. Departa- 
ment przystępuje następnie do prójektu zakładania kana- 
łów, dróg sztucznych tepa a akademję w ojskową w West: 
Point nazywa. żywą zbrojownią narodu Y obsypuje ją 


Rapport sekretarza marynarki 


wszelkiemi pochwałami. 
wykazuje, jak skuteczna była opieka marynarki Zjedno= 
czonych Krajów przeciw rożbojom Morskim na morzu Za- | 


chodnioindyjskićm i Greckićm. Okoliczngści teraźnićjsze 


nakażają potrzebę bizymania flotty przy brzegach Purcji, 
Stosownie: do uchwały izby reprezentantów wysłany be- 
aby rozpoznać 


dzie okret Wojennyina morze Spokojne, 


tamtćjsze brzegi, wyspy 3 porty il. p: Rapport mówi nä- 
stępnie o zakľadaniu warszlatów okr 'elowych , kolejach że- 
laznych tt. d. Roku 1722. sznajdowało Siec W Zjednoczonych 
Krajach Ameryki pólmocnćj 200 urzędów. pocztowych; te- 
raż liczą: ich 80003 wówczas“ dochód: z poczt przynosił , 
67 „000: dol. teraz przynosi 1,500; 100 dol; wówczas dłue - 
ang. teraz 
w.pierw- 


gość traktów pocztowych wynosiła 5542 mil 


szćj połowie r. 1826 wpłynęło do skarbu za sprz.ląż í 
gruntów niemal dwa miliony doł. Przy końcu radzi. prezy- 


dent przystąpić . do spisu miećsakańtów:, których w eiągif 


e2 


lat przybyło, jak sądzi, 3,000,009. 


— Jenerał, Jackson, który: zapewne przyszłym prezyden- 
tem Zjednoczonych Krajów zostanie , wyjechał z calą ro» 
dzing z kraju Fenesge i przepędzi winę w Filadelfii, aw 
dniu wyborów, to jest dnia 4 marca, znajdować się bodai 
w Washingtonie, 5 - ZA 5 
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WIADOMOŚCI NAUKOWE. 
«drtykuł do którego był Roc 0 E Go= 
| szezyńkiego 

Nie chcieliśmy zawezesnym rozbiorem tej owieści u- 
 przedzić pospolitego zdania. Należało pićrwćj wyrozumićć 
myśl i opinją przyjaciół literatury polskićj. -Wszelaki 
twór kunsztowny y a szezególniej poetycki, ukazując się 
na jaśnią, obudza sąd estetyczny śród literackiej publiczno- 
ści. Im więcćj takich podniet tem lepićj; bo stąd bierze 
umocowanie, i przez to także kształci się w umyśle lu- 


dzkim, owa władza której zatrudnieniem jest poznawać | 
e z TE 'biecych i misternie  trefionych kędziorów, że > aż? 


i przenikać wewnątrz istoty nie tylko prawdziwćj pię- 
Kności, ale tego wszystkiego co zowiemy wzniosłóm i 


wspaniałóm, bąć wnaturze bąć w płodach sztuki. Wszelkie | 


dzieło dowcipu jest jako probierczy kamień doskonałości lub 
myłności owego sądu. Bo i on ma swoję trafność, którćj 
pfzcz częste ćwiczenie i wprawę nabywa. Ma zarazem 
swoje przywary i niedostatki. Lecz w każdym względzie, 
"czy jest słuszny, lub niesprawiedliwy, nikt swobodne- 
mu oznajmieniu się iego, przez włożenie na drugich ja- 
kiegokolwiekbąć przymnszenia, zawziętóm z swojćj stro 
ny mniemaniem -przeszkadzać nie powinien. 
„Różne są opinje względem wartości poetyckićj utwo- 


ru Goszczyńskiego. Ci nawet, których bliżej obcho- 


dzą talenta ojczyste, niejednakowo sądzą w tej mie- | 


rze. Jedui, osobliwie pośród młodzieży, wielbią, roz- 
sławiają talent autora. Drudzy chwalą szczególy , nstę- 
py. obrazy z natury kreślone, nie przyznając celniej- 
szych zalet układowi. Niepodobało się im, że użył kilku 
wyrazów mnićj gustownych; tu i owdzie niegładkość 
rymu ich obraża. ,,.4ch! jak to nieszykownie, jak nie- 
gustownie!” (Albo też:).,, Co za szkoda, że pierwćj pracy 
swojej doświadczeńszym, bieglejszym pisarzom nie dat do 
przejrzenia! !'» Poznaliśmy nakoniec, przyłożywszy sta- 
rań, że mniemanie o zamku kaniowskim, dosyć powsze- 


chne' między znawcami w stolicy, nie jest tak słuszne iżby 


je za nieodwołalne i pewnego sprostowania niepotrzebują- 
ce uważać godzilo się. 

© Jakto? kiedy sama rzecz, i wynalezienie i myśl pier- 
worodna, i ustawiczność ducha poetyckiego, tak wyra- 
znie znamienity twórcy talent cechują ;'azaliż dotąd ře- 
szcze małe w słowach i ryniach usterki mają być u nas 
przeszkodą do sprawiedliwego, gruntownego, umiejętne- 
go ocenienia zasług pisarza? 


Azaliż dotąd jeszcze, po tylu rozprawach w materjach i l 
'się na ułamki, 


estetycznych, ani zgadujemy ani pojmujemy tego na czem 
istota poezji zależy ? 

- Smutny tos Marji Nafsdewiktego: zaledwie znany ro- 
dakom, powinienby nas przekonać nareszcie, jak rażące 
są przykłady niedołężności i przywar publicznego sądu 


w rzeczach literackich: krytyka, wytknąwszy niektóre 


zboczenia, nieszykowności, przemilezała o zaletach w tém 
pięknem , wielkićm dziele! 
Mieliśmy człowieka który umiał stwarzać. Tym ezło- 


wiekiem był Malczewski, Niebaczni! jakimżę darem, ja- 


kim upominkjer wdzjęczności ; s: sektą uwieńczyłić ch 


śmy j jego pracę ? 


Po wszystkie czasy jego Marja będzie ozdobą lite- 


| ratury; a jednak krytycy nasi przyszli ku temu nieba= 


czeniu, że nie inaczćj jak z politowaniem o tém poenia- 

cie wspominali. Teraz jeszcze wzruszają niektórzy ramio« 

nami, gdy mówią o Malczewskin i o jego powieści, 
"Teraz jeszcze są u nas znawcy którzy rozumieją, ja- 


|koby poezja była twardą sztuką przez pracę wykształcić 


się mogącą; Którzy nie chcą dać wiary temu; Że przeszedł 
już czas kiedy pisano wierszami cześć” Kształtnych stóp ko= 


szej poezji jest górniejszý. 

Atoli, dla umalenia przygany na takich Wyki. i 
znawców, to położyć godzi się:że pierwćj pisali i drukieny 
sądy swoje głosili,-- dżisjaj zaś tylko rozprawiają. 

Jakoż, w rzeczy samćj , Już temu trzy miesiące, jeżeli 


| nie więććj , jak pawieść Goszczyńskiego wyszła z druku; 


a dotąd jeszcze (rzecz dziwna i w piśmiennietwie war” 


szawskićnt niepraktykowana) nie czytaliśmy ani jedhego ` 
| artykułu, attycką przyprawionego solą, ani jednej recen- 


zji gazeciarskiej, podjazdówćj i kusćj, -- ehoć pełno w tym 


¿poemacie guseł, pełno czarów, na których, jakó ńa ose 


ce, niejeden dowcipek krytyczny mógłby się był wyo- 
strzyć. Jakto? godziż się temu dać wiarę? Miałażby rze- 
czywiście i na zawsze ucichnąć. owa, z wielu miar przy- 


jwarna, a tém nazwiskiem źle u ras zaszczycońa krytyka- 


literackich płodów , która'po gazetach, po dzienuikach na~ 
szych, cokolwiek się jéj podobało swawolnego, tak roz- 
pustnie broiła» Zważmy tylko: rzecz poematu Goszczyń- 
skiego zaczyna się od najosobliwszej. na świecie przygo- 


‘dy, od najosobliwszego zdarzenia w naturze, bo od roz- 


; mowy ` między _ puszczykani. 
| djalogu jest. wisieleć na skrzypiąććj szabieniey za lada 


Przedmiotem tego miłego 


wiatru powiewem! Całe to wreszcie- poema zanurzonę 
Jest, że tak rzekę, w mglistym obłoku przesądów i i zabo- 
bonów gawiedzi i akrainskićj; przecież nikt jeszcze nie oznaj- 


fmit tak wielkiego wykroczenia przeciwko dobremu gu- 


stowi, nikt jeszcze nie oskarżył autora przed publiczno 
ścią, za tak nielitościwe obrażenie delikatniej, rozpieszczo- 
nćj czułości! !-- Ztego więc pokazuję się, że rzeczywiście 
owa krytyka już ucichnąć nazawsze musiała, kiedy ją 
tak straszną rzecz i wszelkie ine zdrożności poetyckiój 
licencji przechodzące, ze snu lenistwa nie obudza! ż 
Nieinaczćj. Ucichła, drobniejąc powoli 1 rozrzucając 
które jej ulubionćm były zatrudnieniem 
Rzecby można do człowieka na własne błędy niebacznego; 
a który wszystką chęć swoję, myśl r starania kładzie w po 
strzeganie i oznajmowanie przed światem cudzych: Bier- ~ 
zma w oku swóm niewidząc, chciażeś aby" soka brata twe- 


go pret wyrzueono. 
Możnaby także rzece o nićj toż samo eo nasz Rej z Na- 


głowie powiedział: o tepym i bojażliwym , opisując figu- 


rę jego, gły co poważnego chee mówić: mierci, dk 
„skubie , brodę muszcze, postawki Xroi, szepieni , umizga 
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sądkiem będzie rządzona. Czego mamy znak, na którym 
nikt omylić się mie może, nie w samém tylko niedbal- 
stwie'i próżnowaniu dawnych recenzentów , ale zarazem 
w kilku gruntownych i starownićj ułożonych artykułach, 
które jak n. p. pismo Michała Grabowskiego Myśli o lite- 
raturze polskićj (1), pełne zalet, znamieńite przyniosły 
wspomożenia krytyce naszćj, bo tćż z wyrozumienia głó- 
wnych jćj-potrzeb i przymiotów wyuiknęły. 

€o jest krytyka? jakie są jéj powinności i zatrudnie- 


stę jako czapla w. kobieli, a każde stówko na troje RZE 
'kęsi, Na toby, w rzeczy samej wyszła nosobiona postać 
ducha krytyki naszćj. 
_ — Wyłliczmy niedostatki tej kłamliwćj wyroczni literac- 
kićj, która bez mało nie przyniosła zginienia naszemu pl- 
smiennictwn. Prawiła do uprzykrzenia o guście, a w nićj 
samćj pełno niesmaku było. Roztrząsała skrupulatnie ma- 
łe przywary, małe zalety wielbiła. “W sądzie o rzeczach 
naukowych nie dostawało jéj gruntowności ; w ocenieniu 
rzeczy poetyckich i kansztownych , uczucią tego wszyst- 
kiego co jest prawdziwe , piękne, wzniosłe; w pochwa- 
łach entnziazmu zesłanego z nieba na ziemię ku czci zna- 
mienitych talentów; w naganie przyzwoitćj skromności 
i pobłażania. Nie uczyła, lecz zawstydzała. Przeto w 
żadnym względzie nie czyniła zadosyć swojemu powołaniu, 
Najbardzićj zaś o to ją winujmy, że nie zgadując ducha 
i nigdy nie wnikając w całość , z szczegółów, z pojedyn- 
kowych drobnostek wartość dzieł szacowała. 

Lecz już jéj niemasz. Od roku prawie niewiedźićć 
gdzie podziały się owe przedtćm tak liczne, tak głośne 
a zamiarom prawdziwćj krytyki tak przeciwne, rozbiory, 
recenzje, i t. d., chociaż przez ten czas kilka i niepośle- 
dnich dziełck wyszło na widok publiczny. Ci co dawniej 
powinność. recenzentów sprawowali, bąć z własnego roz- 
mysłu, bąć też zustawicznych upominań, że niedbale i 
nieumiejętnie sobie poczynają, upamiętawszy się nakoniec, 
zamilkli. Dobry to znak: Ponieważ jako w moralności, 
kiedy kto przestaje źle czynić, już tem samém zdaje się 
nawracać do cnoty i uczciwych obyczajów , tak podobnie 
w literaturze : zaniechanie szkodliwego , ćzy jałowego pi- 
smiennictwa, bo to na jedno wychodzi, czyni niesłabą 
nadzieję, że z czasem lepsze będzie. Zdawna życzyli so- 
bie tego przyjaciele literatury ojczystćj.. Czy kto pisał, 
czy tylko rozmyślał u nas o potrzebie krytyki, zawsze 
prawie na taką jaką przed sobą widział, utyskiwał, zale- 
cając inną nibyto światlejszą, gruntowniejszą. Tym do- 
rym chęciom główna przeszkoda sprzeciwiała się: że w 
pospolitóm u nas rozumieniu, krytyka literacka nie byla 
umiejętnością na pewnych zasadach wspartą, Którejby: zna- 
jomość tak jak wszelkich innych nauk, długiego ćwicze- 
nia się i pilnych starań wymagała, ale poniekąd, znatu- 
ry nadanym przywilejem , każdemu wstępującemu w za- 
wód pismienny , na ogłaszanie zdań dowolnych , upodo- | TRER } ; 
banych. 5 Z téj zapewno. przyczyny wszelkie projektowa- RRG Patyz ate, 31 Dziennika warszawskiego na rok 1828.. 
AB Wayar sę do zamierzonego celu nie | R 
trafiały. Mnićj więcćj, sąd krytyków n ŻE SER O E AREA OOO E O 
wsze indiwidualny, niepodparty, bo zali ma dy nom | TUATI PRANGUZKI, Komedjo-opery: Za Manie des 
cji osobistej tego lub owego xozbieracza płodów cudzego | Places. Le Oui d'une jeune Fille. T? Herititre. 
dowcipu. Lecz teraz już eo innego święci się. Siwapk j 


nie, wyłożeniem kilku myśli, według których rozważa- 
| liśmy powieść Goszczyńskiego, i według których ocenimy 
wartość poetycką tego utworu. y 


idok naukowy tego przedmiotu. 


Z pewnego względu estetyka jest” filozolią literatury ; 


go kunsztu. Od Banmgartena, który pićrwszy wpadłna 
| myśl podciągnienia krytyki smaku pod ogólne zasady rozu- 
|mu, i rozwinienią tych zasad w. systemacie naukowym, 
nazwana została scientia cognitionis sensilivae ; umiejętno- 
ścią poznawań zmysłowych. Takie poznawania są uczn= 
ciami; ponieważ cokolwiek przez zmysły przechodzi do. 
duszy, nieinaczćj jak drogą uczucia tam dostać się może 


są to wyrobki uczuć. A że w estetyce przedmiotem u- 
wagi naszćj jest piękność; przetoż głównóm zatrudnie- 
'nićm téj nauki poznawań zmysłowych musi być: obser- 
watja, roztrząsanie i porównywanie skutków i działań, 
jakie piękność wszelkiego rodzaju na uczucia ` nasze wy- 


przeszkodę: że ani bezwzględnego wyobrażenia samćj pię- 
|kności znaleść , ani wewnatrz. istoty czucia przeniknąć 
może. Tak jedno jak drugie, w zjawiskach tylko i skut- 
kach postrzegamy; ponieważ nie jest nam dano i nie 
jest w mocy; naszćj, żebyśmy się patrzyć mogli na piękność 
| oderwaną od zewnętrznćj, postaci, wewnątz którćj, jako 
dusza w ciele, ta piękność ima: swoje. mieszkanie. Jestto, 
w rzeczy samićj duch co się objawia w widomych kształ- 


| wach i zmyśleniach , rzeźbiarz w zimnym kamieniu, mar 
larz farbami ukazuje. ( Dalszy ciąg: nastąpi. ) 


ia 


a a zn ij 


I 


~ wość rozbieraczów w przewłokę, jak widać, zamienić się 
musiała, a znią zapewne ustanie sąd nieopatrzny, pło- 
chy > który obruszał piszących; a gorszył czytelników —| 
tak jednych jak drugich odwodząc od chwale s 
łowań. Teraz podnosić się możemy w nadzi 
tyka i u nas kiedykolwiek stateczną radą, 


Kantor -główny Gazety Bolskićj, jest przy ulicy Nc- 
womiejskićj Nro 163. y% J) PRZY > ; 


w DRUKARNI GALĘZOWSKIEGO PRZY ULICY ŻABIĘY N. 412. ` 
bnych usi- 
cję że kry- | 
a dobrym roz- 


4 


Y 


4 


nia? będziemy się starali rozwiązać to wasze zagadnie- ` 


w- bliższém znaczeniu jest to filozofia wszelkiego nadobne-- 


' Wszelkie wyobrażenia, które tym sposobem nabywamy, 


Z PE 


wiera.— W tćj mierze umysł ludzki tę główną spotyka: | 


AA haie i 


‘tach i na nich zostaje. ‘Tego ducha poeta zamyka w sto- 


